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według Balzac’a Potężna kreacja Elżbiety BERGNER
UWAGA: Obraz Miłość zdobył przebojem poklask publiczności oraz u- 

znanie całej prasy wszystkich krajów, gdziekolwiek się ukazał'

M o  c p o n i o  Gościnne. wvstępy pierwszego polsk. 
radl OuCUlw teatru szkiców artyst. »M A S K A «
PN°r9rir Dobroczynny koncert w kurnikach
KLARA IMBRYCZEK, tancerka RENA LUBICZ, DULCYNE]A
PEMKOWSKA śpiewaczka operowa, KUNEGUNDA Z O L Ą - --------------
DEK,koloraturowa śpiewaczkaHALINA WARKOWIECKA.ROZIA SPIEGEL 
deklamacje LUCYNA MOOR, WACIO SZALAPIN, wykonawca wesołych 
piosenek, JERZY GRANOW SKI R EN A  LUBICZ odśpiewa piosenką 

„Kadysz” F IN A Ł  całego zespołu.

Teror przeciw Polakom na Litwie. Wojna domowa w  Meksyku.
WILNO 6-10. W związku z ogłoszo­
nym w prasie polskiej listem otwar­
tym do społeczeństwa polskiego 
przez uwięzionych w obozie koncen 
tracyjnym w Worniach nauczycieli 
Polskich na Litwie, wiadze litewskie 
rozpoczęły dochodzenie w sprawie 
autorstwa listu. Podczas śledztwa 
władze dopuszczały się nieludzkich 
katowań. chcąc w ten sposób zmu -

sić ofiary do przyznania się.
Katowani chcąc wyrazić jedyny w 

tym wypadku możliwy protest prze­
ciwko gwałtom, urządzili głodówkę 
i nie przyjmują od dnia wczorajszego 
żadnych pokarmów. Wobec opom 
więźniów prowadzący śledztwo 
zwrócił się o bliższe instrukcje do mi 
nisterstwa sprawiedliwości w Kow-
me.

Dalsze aresztowania działaczy 
litewskich na wileńszczyźnie.

WILNO 6-10 AW. W  czasie rewi - 
2yj, przeprowadzonych na terenie 
powiatu święciańskiego, wykryto u 
szeregu działaczy litewskich niele­
galni posiadaną brori. Stwierdzono 
Poosatam, że wielu Litwinów należy 
do Związku Szaulisów i podtrzymu­
je kontakt z szaulisami z Kowień- 
szczyimy. Wczoraj .aresztowany zo­
stał dyrektor gimnazjum litewskiego 
w Święcianach Rymas. Zaznaczyć ma 
leży, że ludność litewska, powiatu

święciańskiego znajduje1 się pod naj 
silniejszym wpływem agtatorów li - 
tewskich to też praca antypaństwo­
wa na tym terenie prowadzona była 
na najszerszą skalę. W  czasach ostat 
nich prowadzona była w powiecie 
święciańskim żywa agitacja przeciw 
ko duchowieństwu polskiemu oraz 

takcja, zmierzająca do zupełnego o- 
panowania kościoła przez Litwinów 
i izupełnego wyrugowania z nich lud 
ności polskiej.

Czerwoni kaci nie próżnują.

MEKSYK 6-10. Walki z powstańca- 
mi przybierają charakter regularnej 
wojny domowej. Mimo zgniecenia 
powstania przez wojska rządowe w 
rejonie Tampico, rewolta nie jest do 
tychczas stłumiona w całym szere - 
gu miejscowości, pomiędzy innemi 
w Sstanie Sinsola- W  miejscowośc. 
znajdujących się w rękach rZądu, wła 
dze chwyciły się gwałtownych re - 
presji. W  ciągu dnia ostatnego roz - 
strzelano 40 schwytanych z bronią 
w rękach powstańców. W  Torreo u 
dało się aresztować kilku wyższych 
oficerów ajmii powstańczej. Obec - 
nie cały stan Vera Crutó znajduje się 
w rękach powstańczych. Samoloty 

rządowe wysłano do okolic, obję - 
tych powstaniem dla zarzucenia bom 
bami obozów wojskowych przeciw­
nika.
MEKSYK 6-10. W  mieście wybuch­
ły ponownie gwałtowne rozruchy. 
Tłum demonstrantów usiłował zdo­
być kilka gmachów rządowych, był 
jednak salwami armii odparty. W  
¿wiązku z rozruchami trwają maso­
we aresztowania. Około 60 ludzi o­

sadzono w więzieniu, pomiędzy ni - 
mi znajduje się 25 posłów.
MEKSYK 6-10 Powstańcy ponieśli 
szereg porażek pod Moreną, gdzie 
wzięty był do niewoli jen. Sarrano, 
oras na południowy zachód od Ve­
ra Cruz, które jednak znajduje się w 
rękach powstańców. W  posiadaniu 
powstańców są dotychczas jeszcze 
trzy prowincje, przyczem ostatnio 
nastąpiły wypadki przechodzenia 
wojsk rządowych na stronę rewolty. 
NOWY JORK 6-10 PAT.. Według 
informacji z generalnego konsulatu 
meksykańskiego, przywódca pow - 
stańców gen. Gomez został poima - 
ny i na podstawie wyroku sądu do­
raźnego, rozstrzelany. Podobno zo - 
stał również rozstrzelany gen. Gon- 
zales- Podczas gdy rząd twierdzi, że 
jest już panem sytuacji, nodchodzą 
wiadomości z Nogales (Ariizonai), że 
jeszcze w kilku stanach Meksyku tli 
powstanie i że w stolicy doszło wczo 
raj do poważnych walk ulicznych, w 
czasie których padło wielu zabitych 
i rannych po obu stronach. Także i 
w pobliżu miasta Meksyku rozegra­
ły się krwawe walki.

MOSKWA 6-10. z Kamieńca Podol­
skiego donoszą, iż sąd wojenny wy­
dał wyrok w sprawie 50 osób, os­
karżonych o rzekome szpiegostwo

ns,rzecz Polski. . .
Sąd skazał 5 oskarżonych na ka­

rę śmierć’

Olbrzymia powódź w Azji.
LONDYN 6-10. Okolice Rangoon w 
Azji zostały nawiedzione olbrzymią 
Powodzią wylewu rzeki Irawaddi(?) 
która wystąpiła z brzegów i zalała

wiele miast. Są setki ofiar w l u ­
dziach oraiz olbrzymie straty mater­
ialne

Zatoniecie duńskiego statku
KOPENHAGA 6-10. Duński trans - podczas burzy wraz z załogę 
portowiec węglowy „Hermos“, nale Thorsminde na. zachodnich w 
żący do marynarki wojennej zatonął żach Jutlandii.

Katastrofa kolejowa
pod Lwowem.

Maszyna piekielna w paczce pocztowej

LWÓW 6-10. Pociąg osobowy, któ­
ry wyruszył z lwowskiego dworca 
głównego w kerunku na Podhale, 
zderzył się z lokomotywą. Kilku - 
nastu pasażerów doznała przeważ -

nie lekkich obrażeń. Obie lokomo - 
tywy zostały uszkodzone. Winę po­
nosi zwrotniczy i maszynista., który 
przeoczył sygnał.

RZYM 6-10. Podczas rozpakowywa 
nia pakietu pocztowego, otrzymane 
go przez burmistrza miasteczka pod 

Veroną, n a s  t ą p i ł  wy - 
buch. Okazało się, iż w pakiecie znaj

duje się maszyna piekielna. Kilka o- 
sób z rodziny burmistrza doznało 
ciężkich ran. Prawdopodobnie na­

desłanie pakietu było aktem zemsty 
politycznej.

Nowy lot nad Atlantykiem  przerwany,
PARYŻ 6-10 PAT. Pisma donoszą z 
Lizbony, że samolot niemiecki, na 
którym  odbywa lot Loose, musiał o- 
puścić się na morze w okolicy Santa

Cruz na skutek defektu w motorze.
Rząd portugalski wysłał lotnikowi 

niemieckiemu pomoc.

Zamordowanie serbskiego generała, Epidemja tyfusu w Rosji.
51 MrtQT<r\X/A A .m  A W  Dnnncza tu z nidemia nrzvbiera nie widziai

Przypuszczalnie sprawcami są komitadże bułgarscy.
BIAŁOGRÓD 6-10 PAT. Według 

doniesień z Iszpitu wczoraj wieczo­
rem został tam zamordowany u 

drzwi swego mieszkania generał bry 
gady Michał Kowaczewicz. W  chwi 
*i dokonania zbrodni gen. Kowacze­
wicz rozmawiał z księdzem Jowro- 
niowioz;em- Po pierwszych strza - 
*ach, które chybiły, sprawcy zbrod­
ni dali trzy nowe strzały. Kule tra­
fiły generała w głowę serce, kła - 
pąc go trupem na mejscu. Korzysta­
jąc z ciemności, zamachowcy zbiegli 
Kilku świadków zbrodni stwierdza, 
że widzieli dwuch osobników, ubrar 
nych po cywilnemu, idących w ślad 
za generałem od pewnego czasu w 
dość bliskim dystansie, nie podej - 
ẑ^wali ich jednak o zamiary skry - 

tobójcze. Powiadomiona o zbrodni 
Policja podięła natychmiast pościg 
,21a zbrodniarzami przyczem na dro­

dze, prowadzącej do Radowiszte 
znaleziono bombę, którą sprawcy 
zbrodni porzucili, niewątpliwie dla 
ułatwienia sobie szybszej ucieczki. 
Znaleziona bomba należy do znane­
go typu bomb komitadży bułgarskich 
co zdaje się dowodzić zresztą obok 
innych oznak, nasuwających iden - 
tyczne wnioski, że ma się tutaj do 
czynienia z nowym aktem terom ze 
strony komitadży bułgarskich. Za­

mach wywołał powszechne oburze­
nie zarówno w Białogrodzie jak i w 
całym kraju.
BIAŁOGRÓD 6-10 PAT. Natychmast 
po otrzymaniu wiadomości o zamor­
dowaniu gen. Kowaczewicza zebra­
ła się w nocy Rada Ministrów w celu 
zastanowienia się nad niezbędnemi 
zarządzeniami któreby położyły kres 
ciągłym zamachom band bułgar - 

skich w SerbiLśrodkowej

MOSKWA 6-10 AW. Donoszą tu z 
Rostowa nad Donem, iż wybuchła 

tam epidemja tyfusu brzusznego. E-

pidemja przybiera niewidziane dotąd 
rozmiary- Zasłabło kilka tysięcy o- 
sób.

Jak będzie przyjmowany Levin w Nowym Jorku?
NOWY JORK 6-10 PAT. Sprawa o- witany przez władze miejskie w ten
ficjalnego powrotu Levinea zosta - sam sposób, co inni lotnicy, którzy 
ła rozstrzygnięta wczoraj wieczorem dokonali przelotu przez Antlantyk. 
Jak podaje Reuter, Levine będzie po

Pożar teatru w Ajaccio*
PARYŻ 6-10. W  stolicy wyspy Kor- miejski. Stzkody wynoszą jeden i pół 
syki, Ajaccio, spłonął wielki teaitu miljona franków.

Stan meczu szachowego 
o mistrzostwo świata.

BUENOS AIRES 6-10 PAT. Dzie- , 
wiąta partja ma*tchu szachowego o 
mistrzostwo świata pomiędzy Capa 
blanca z Alechinem zakończyła, się 
wygraną tego ostatniego, po 25 po­

sunięciach. Capablanca grał białe- 
mi debiut damy. Koniec partji był 
bardzo efektowny. Stan maitchu: o- 
baj przeciwnicy po 2 punkty (5 par­
tji nieraz egranych).
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d) 750 milionów marek subwencji.
Zakładami doświadozalnemi mili- 

taryzmu pruskiego są przedewszyst­
kiem szkoła strzelnicza. („Schiess - 
Schule") w Jueterbog, „Kaiser Wil - 
helms-Institut" w Dahlem i jedna z 
fabryk chemicznych w okolicy Hal­
le. Subwencje państwowe otrzymują 
dla względów militarnych rozmaite 
fabryki amunicji i maszyn. W  wyka­
zach przedłożonych w komisji budże 
towei Reichstagu, jako odbiorcy sub 
wenci znajdują się też następujące 
ważne: na wypadek wojny („kriegs - 
wichtig") przemysły: syndykat aizo- 
towy, syndykat potasowy, przemysł 
lniany i przemysł przeróbki ziemnia 
ków na krochmal. Ze względów po­
litycznych otrzymują subwencie fir­
my: Roechling, Stumm i Oberschle- 
sische Eisenbahnen.

Subwencje te razem przekraczają 
750 miljonów marek złotych, P. Mer 
tens zaznacza, że ta: polityka sub - 
wencyjna prowadzi wprost do korup 
cji w przemyśle samolotowym, nai - 
zupełniej zawisłym od tych subwen­
cji, a wskutek tego od Ministerstwa 
Reichswehry. Nie wspomina p. Mer- 
tens, że trzy ćwierci miljarda marek 
złotych subwencji, porozdzielanej w 
budżecie Rzeszy na różne etaty nie­
wojskowe, przewyższają przeszło 
dwukrotnie cały budżet wojskowy 
Rzeczypospolitej Polskiej. Nato - 
miast bardzo słusznie w swoim ar - 
tykule zwraca p. Mertens uwagę na 
potęgę przemysłową i gospodarczą, 
jaką same w sobie przedstawiają 
niektóre z tych tak hoinie przez pru 
ski militaryzm subwencjonowanych 
przemysłów niemieckich,
e) Potęga chemicznych przemysłów 

niemieckich.
Nemiecki przemysł azotowy, tak 

ważny dla fabrykacji moterjałów wy 
buchowych, wytwarza 45 do 48 pro­
cent wszechświatowej produkcji a - 
zotu. Niemcy stoją zatem w tej pro­
dukcji na czele wszystkich krajów.

Olbrzymie fabryki niemieckie, jak 
Leuna i Trostberg, bezustannie się 
powiększają, a wedle świadectwa 
prasy niemieckiej, Niemcy dzięki te­
mu przemysłowi niebawem będą mo 
gły obeiść się bez przywozu zboża 
zagranicznego.

Ważny dlaj wyrobu prochu prze - 
mysł celulozy zajmuje w europej - 
skiej wytwórczości sztucznego jed­
wabiu drugie mieisce i jest najzu - 
pełniej wolny od wszelkiego związ® 
nia z przemysłem obcych krajów.

Niemiecki przemysł chemiczny, za 
trudniający przeszło 370 tysięcy ro­
botników, jest największym przemy­
słem tego rodzaiu w Europie. Po - 
siada on 45 olbrzymich przedsię - 
biorstw i wielką liczbę średnich i 
mniejszych zakładów. Jedna tylko 
t. zw. I.G. Gruppe prowadzi 10 wiel 
kich przedsiębiorstw i zatrudnia 150 
tysięcy robotników. Prawie połowa 
wszystkich niemieckich chemików 
pracuje dla tego I.G. Koncernu farb 
chemicznych; najważniejsze fabryki, 
w czasie wojny światowei wytwa - 
rzające gazy trujące, należą do tego 
koncernu. Całe położenie oświetla - 
ją skargi niektórych profesorów nie­
mieckich, którzy z ubolewaniem 
stwierdzają fatalny wpływ tego kon­
cernu na uniwersytety i na wycho - 
wianie chemików, którzy swoie stu- 
dja muszą dostosować do wymagań 
koncernu.

Wyrób środków wojny chemicznej 
związany jest z doświadczeniami, ko 
nieczn^mi ze względów przemysło­
wych i naukowych, a ca>ły szereg ga­
zów trujących, używanych w woinie 
światowej potrzebny jest dla zwal­
czania szkodników i przy wyrobie 
farb chemicznych.

Geheimrat Duisburg oświadcza 
wyraźnie, że dążeniem chemicznego 
przemysłu jest powrót do niemiec­
kiej pozycji przedwojennej. O mili - 
tarnem znaczeniu wysiłków niemiec 
kiej nauki i niemieckiego przemysłu 
w kierunku uzyskania, ma. drodze 
chemicznej nafty i wyswobodzenia, 
w ten sposób Niemiec od międzyna­
rodowego rynku naftowego były nie

dawno w prasie takie naprzykład o- 
dezwania się: „Intelektualna; siła o- 
bronna narodu niemieckiego prze - 
zwycięża materjalizm Traktatu Wer 
salskiego“ i „Na miejscach niedo - 
strzegalnych nagiemu oku dyploma­
cji wszędzie są siły przy pracy“. Kil­
ku referentów', między innymi ka­
pitanowie’ Austmann i Pirner, w mi­
nisterstwie Reichswehry stale pra - 
cują nad zagadnieniem „przestawie­
nia przemysłu pokojowego na prze­
mysł wojenny.

Podstawą zbrojeń wojennych nie­
mieckich iest techniczny stan nie - 
mieckiego przemysłu, szczególnie 
przemysłów: samolotowego, chemicz 
nego i stalowego. Polityka subwen­
cyjna Rzeszy, stosunki w przemyś­
le samolotowym i staranne opraco­
wywanie możliwości przestawienie 
samolotowego są zdaniem p. Merten 
sa, dowodami pełnego wyzyskania 
wojennych możliwości przemysłu 
niemieckiego. Zbrojenia militarne, 

artykuł dr, Gesslera w czasopiśmie 
„Ville und Weg“ i świadectwa róż­
nych wysokich woiskowych wska - 
żują niedwuznacznie na to, że Niem-

cy, conajmniej w swoich kołach mili­
tarnych, prowadzą politykę wojen­
ną. Słowa dr. Gesslera w owym ar­
tykule, że porę rozpoczęcia swobod 
nych zbrojeń oznaczy niemiecka po­
lityka zagraniczna wskazują na pe­
wien związek, uprawniający do oso­
bliwych wniosków co do niemieckiej 
polityki zagrancznei. Zamierzone o- 
bałenie Traktatu Wersalskiego przez 
samodzielne niemieckie . wypowie - 
dzenie rozbrojenia, jak to zapowiada 
dr. Gessler, jest niezbitym dowodem 
że Niemcy mogą się przeciwstawić 
możliwym następstwom takiego kro 
ku.

e) Przesilenie lat 1935 - 1940.
W  kołach niemieckich, uprawiał - 

jących tę politykę, liczą się —  a p. 
Mertens zapewnia, że ma o tem wia 
domość, —z okresem lat 1935 - 1940 
jako rozstrzygającym. Będą to mia­
nowicie lata, w których armja fran 
cuska odczuje następstwa ubytku 
nairodzin w czasie wojny światowej. 
W  tych latach siła liczebna woisk 
francuskich spadnie do połowy obec 
nej. Zanik rezerw, brak powojennej 
zwyżki narodzin tych lait czyni dla

Francji lata przesileniowe, a dla Eu­
ropy lata szczególnego niebezpie - 
czeństwa, ponieważ Niemcy świado 
mie czekają na ten czas francuskie­
go osłabienia same za(ś w swei sile 
militarnej i przemysłowej będą nie­
naruszone na skutek zewnętrznych 
okoliczności (organizacja wojskowa), 
absolutnie i względnie mniejszego 
ubytku ludności podczas woiny, a) 
stałego przyrostu ludności w latach 
powojiennych.

P. Mertens kończy swoje wywo - 
dy: „Najsilniejsza część mnożącego 
się narodu wyczekuje tei godziny, 
by naoalść i zgnieść naród słabnący, 
w zaślepionej nadziei, £e będzie mo­
gła od>£ bri3,ć w katastrofie europej­
skiej wszystko to, co mu wyrwał 
traktat pokojowy“.

P. Mertens zapowiada obszerną 
publikacię wszystkich materjałów 
zebranych przez siebie, których stre 
szczenie podał w tym swoim ostatt- 
nim artykuł’ . Jego zdaniem, tylko 
podnoszony na czas alarm, może 
przeszkodzić wybuchowi drugiej woj 
ny światowej, przygotowanej w pla 
nach pruskich militarystów.

Dlaczego jesteśmy coraz biedniejsi?
Takie pytanie nasuwa się mimo - 

woli każdemu, kto tylko obserwuje 
tryb naszego życia i warunki, w któ­
rych się obecnie znajdujemy.

Prawie wszyscy pamiętamy azlasy 
złe i dobre, przedwojenne i później­
sze, mamy więc możność wyciągnię­
cia pewnych porównań w stosunku 
do dzisiejszych z rozwoju sił na polu 
gospodarczem naszego kraju.

Wiadomo, że najwiękswem bogac­
twem narodu jest jego myśl prze - 
wodnia i zbiorowa praca we wszyst­
kich dziedzinach, która rozumnie i 
celowo wykorzystana — zawsze sta­
nowi siłę potężną,

O ile więc w czasach przedwojen­
nych war. nadzwycz. trudnych w któ 
rych byliśmy pozbawieni samodziel­
nego bytu państwowego, zaliczaliś - 
my nasze poczynania, ia z tych wy - 
pływające korzyści wydatne do ka - 
tegorji dobrych, to tembardziej w 
dzisiejszych — wydajność gospodar­
cza powinna stać w całej pełni na 
wyżynie doniosłej. Tymczasem, jak 
widzimy — nie jest tak dobrze, jak 
byśmy sobie życzyli. Jesteśmy znacz 
nie biedniejsi niż dawniej. Czemu to 
należy przypisać? Zanim jednak od­
powiemy na to pytanie, musimy przy 
znać z całą surowością względem 
siebie i pewnością, że najważniejszy 
nasz czynnik został indywidualnie 
pogrzebany, a tym jest nie co inne - 
go, jak własna samoobrona. Jeżeli 
dawniej, wszystko co polskie — rzec 
można. — było święte i drogie dla 
każdego Polaka, to dzisiaj, nietylko, 
że stało się powszednie, szare i zwy 
kłe, ale nawet nie można dopatrzeć 
się w niczem żadnej inicjatywy twór 
czej i tego parcia na drogę prawdzi­
wego postępu dla dobra naszych spo 
łeczeństw. To jest bodaj największą 
przyczyną naszej bierności, która 
trapi nasz organizm społeczny. Każ­
de nasze poprzestanie na przypusz - 
czeniach, że „jakoś to będzie“, a 
szczególniej tam gdzie chodzi o wła­
sną egzystencję, własny byt, jest bar 
dzo błędne i nielogiczne, gdyż przez 
to samo wyzbywamy się skarbów już 
przez nas posiadanych. Weźmy np. 
nasze rolnictwo. Wszyscy szczerze 
pragniemy, aby ta najważniejsza 
dziedzina naszej pracy wydała plon 
jak najobfitszy, aby wydajność na - 
szej ziemi wzrosła, a z nią zwiększy­
ła, się produkcja rolna. Ale zasta - 
nówmy się na chwilę i wypytajmy —  
czy rzeczywiście troską i zadaniem 
jest każdego rolnika należyte prowa 
dzenie swego gospodarstwa; czy też 
w pojęciu jego do dziś nie wiruje 
myśl cichej tylko wegetacji. Napew- 
no znajdziemy całe masy takich rol­
ników, których trzeba poprostu zbu 
dzić i podać im rękę prztez uświado-

mienie o koniecznej i wzorowej pra­
cy gospodarczej. Do obowiązku u - 
świadamiania tych mas włościań­
skich winne poczuwac się w pierw­
szym rzędzie instytucje pokrewne 
społeczno-handlowe, jak: towarzy­
stwa rolnicze i kółka rolnicze, które 
przez swych instruktorów - specjali­
stów rolników pracę tę propagował - 
liby, udzielając wszelkich rad i wska 
zówek na gruncie. Grunt winien być 
najodpowiedniejszym terenem dzia­
łań propagandy rolnej, która nawet 
wymaga pouczenia rolników o wia­
domościach dla nich zasadniczych t, 
j. znajomości upraw gleby, stosowa­
nia sztucznych nawozów i siania zbo 
ża. Praca ta winna być przedmiotem 
wymienionych instytucji, gdyż nie 
wystarcza posiadać na składzie na - 
wet najlepsze maszyny rolnicze i o- 
czekiwać na zamówienie przez na - 
bywcę, ale trzeba im dać poznalć, że 
zastosowanie takiej a nie innej ma - 
szyny jest konieczne. Śmiało może - 
my twierdzić że dopóki drobni ja.k i 
więksi rolnicy pozbawieni będą tych 
zasadniczych i niezbędnych znajo - 
mości w gospodarce rolnej, podnie - 
sienią ogólnego dobrobytu spodzie-

się nam nie należy.
Jedynym poocieszającym objawem 

który przetrwał od dawna, to szcze­
gólniejsze przywiązanie do swej zie­
mi naszych rolników, którzy zawsze 
umieją bronić swych praw posiada­
nia, I to jest najlepszą gwarancją na 
przyszłość. Natomiast gorzej jest i 
to znacznie w innych dziedzinach, a 
mianowicie: handlu i przemyśle. 
Dziedziny te opanowane w znacznej 
części przez żywioły obce, stopnio - 
wo usuwają się z naszych rąk, ziąbie 
rając pozostały nasz dorobek. To też 
skuteczną walkę musimy prowadzić 
jedynie tylko przez pracę i to jesz­
cze raz pracę, gdyż w dzisiejszych 
również trudnych warunkach jesteś­
my finansowo zbyt słabi. Nie należy 
nam zapominać, że czasy obecne, to 
zmaganie się postępu między naro - 
darni mniej lub więcej zasobnemi w 
środki gospodarcze, to — stała ry - 
walizacja o palmę zwycięstwa. Nie 
ten tylko zwycięża kto posiada siłę, 
czy kapitał ale i ten. kto chce na - 
prawdę zwyciężyć. Wysiłek nasz po 
winien pójść w tym kierunku, gdzie 
jest pewne zwycięstwo,

R. OSADA.

Wieści z kraju.

i

Plotka o śmierci Jerzego Brauna.
Pisma warszawskie i prowincjonal 

ne zamieściły wiadomość o tragicz­
nej śmierci znanego literaita, w Ta­
trach,.

P. Braun, nadesłał do pism sprosto 
wanie treści następującej:

„Nieprawdą jest, jakobym umjarł 
śmiercią gwałtowną tragicznego tu­
rysty —  natomiast praiwdą jest, że 
bez przerwy od dnia urodzin żyję“.

„Nieprawdą iest, j|akobym zginął 
w Tatrach, spadłszy z Mnicha —  ntal 
tomiast prawdą jest, że poza r0g|aitki 
Krakowskie ostatnio nie wyrusza - 
łem i na spadzistych ani nlaiwet ła­
godnych mnichów nie właziłem“.

„Nieprawdą jest, aby poszarpane 
1

me zwłoki zbierali turyści czecho- 
słowlaiccy —  natomiast prawdą jest, 
że ciało moje ze zdrową myślą cha- 
dzai zupełnie sprawnie po plantach, 
gwiżdżąc na politycznych i wszel - 
kich wrogów“.

„Nieprawdą wreszcie iest, jako - 
bym nosił się wogóle z myślą o 
śmierci —  natomiast prawdą jest, że 
stałą mą dewizą było i będzie; „ży­
cie jest piękne" czego daję wyraz w 
moich utworach“.

Jak więc z powyższego wnosić 
można, p. Braun stanowczo nie zgi­
nął, o czem zwolenników jego zawi® 
damiamy.

Przylot piaka-olbrzyma
do Warszawy

Do Warszawy przyleciał samolot 
Farman „Jabiru“, czterosilnikowy, 
należący do Międzynarodowego To­
warzystwa żeglugi powietrznej.

Aparat ten jest komfortowy. Szyb 
kość jego wynosi przeciętnie 195 
kim. na godzinę, na samolocie znaj­
duje się aparat radio-telegraficzny i 
radio-telefoniczny.

Tego rodzaiu samolot handlowy o

4-ch silnikach po raz pierwszy przy­
leciał do Warszawy.

Samolot pilotuje lotnik Chicoyne- 
nu przy pomocy mechanika i radio­
telegrafisty. Aparat odlatuje następ 
nie do Pragi Ćz.

W  dniu wczorajszym odbył się na 
lotnisku cywilnem w Mokotowie po 
kaz samolotu wobec fachowców poi 
skich.
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„SZCZĘŚCIE FRANIA“
Udział biorą artyści Teatru  N arodow ego  i Polskiego w W arszaw ie- 

Pozostałe bilety od 1 do 5 zł. w cukierni p. Borczyka.

Fatalne skutki koleżeńskich żartów.
Zabójca mimowoli.

Pod zarzutem zbrodni zabójstwa 
stanął wczoraj przed Trybunałem 
Herman Renner f. Grossman, 22-let 
ni pomocnik, z a j ę t y  w fir - 
mie Dawida Weisera przy ulicy 
Rzeźnickiej. Akt oskarżenia zarzu - 
cii mu, Rennerowi, że w dniu 15-go 
sierpnia b.r. w utarczce zabił uderze 
ńiem w głowę sąsiada swego Dawi­
da Rosenmanna, chłopca 17-letnie- 
g°- (

Rozprawa wykazała jednak, że «- 
skarżony nie miał w stosunku do o- 
soby zabitego ani zamiaru zabicia, a 
ni też żadnego innego nieprzyjazne­
go zsamiaru.

Oto na żart zamknął Wieser Ro - 
senmanna w sklepie. Ten oburzył się 
i kołataiąc do drzwi, żądał wypusz­

czenia. Weiser drzwi otworzył i o- 
blał niecierpliwego Rosenmannai wo 
dą.

Wywiązała się między nimi ko­
leżeńska niewinna bójka. Obaj upad 
li na ziemię. Wreszcie Weiser ode - 
pchnął Grossmanna tak silnie, że u- 
derzył on głową o drzwi, padając na 
miejscu fupem.

Lekarze skonstatowali u denata 
śmierć, wskutek wewnętrznego wy­
lewu krwi wywełanego wstrząsem 
mózgu.

Wobec wyników rozprawy Try - 
bunał pod przewodnictwem s. Ma - 
kucha — skazał Weisera za wystę - 
pek przeciw bezpieczeństwu żyeia 
na pół roku więzienia z zawiesze - 
niem wykonania kary.

Smutny koniec defraudanta.
Głośny defraudant pocztowy Ed­

ward Połczyński, który w swoim 
csasie skradł w urzędzie pocztowym 
w Warszawie 50.000 zł. i w towarzy 
stwie swej przyjaciółki Korzeników 
ny zbiegł z Wilniai do Litwy, został 
w ostatnich dniach przez władze li­
tewskie po uprzedniem skonfisko - 
waniu mu pieniędzy, dostarczony do 
granicy bez uprzedniego porozumie 
nia się z naszemi władzami. Połczyn 
slri wraz z towarzyszką, korzystając 
z wolności, udał się niespostrzeżenie 
ńrd granicą sowiecką, celem przedo 
i i .-'ua się do Mińska. Jednak dzięki 
czujności naszej straży granicznej w 
pobliżu Krasnego, we wsi granicznej 
Klimonty pa'.roi K. O. P. zatrzymał

Zamordowanie kierownika fabryki
We Włocławku robotnik 18-letni 

Bolesław Głowacki podszedł nagle 
do kierownika fabryki, Sobczaka i 
strzeliwszy doń w głowę, położył go

ze Skóbgo donoszą, że w wiosce 
Sukiel odległej o 13 kim. od tego 
miasta, zachorowtiło troje dzieci na 
paraliż mózgu. Fakt ten wywołał 
wielki popłoch wśród miejscowej lud 
ności, gdyż nikt nie wie, jaik zapo - 
biec tej chorobie.

W Warszawie zanotowano dwa

Alkoholik w płomieniach.
Spirytus zapalił się w ustach konsumenta.

zbiegów w dniu 4-ym bm. w czasie 
gdy usiłowali przekroczyć granicę. 
Po stwierdzeniu przez straże grani­
czne tożsamości zatrzymanych, zna­
nych władzom z listów gończych, po 
stanowiono odesłać Połczyńskiego 
do najbliższej komendy policji pań ­
stwowej. W  czasie eskortowania 
Połczyński, korzystając z nieuwagi 
eskorty, usiłował zbiec. Gdy mimo 
kilkakrotnych nawoływań policjan - 
tów nie zatrzymał, się został tegoż 
dnia e .godz. 17 min. 30, ciężko po­
strzelony, poczem o g. 19 wskutek 
otrzymanych ran zmarł. Zenaadę Ko 
izenikównę odesłano do władz śled 
czych. Przy Połczyńskim znaleziono 
77 dolarów.

trupem na miejscu. Drugi strzał Gło 
wacki daił do siebie, raniąc się nie­
bezpiecznie.

Cnegdaj w Łodzi wydarzył się nie­
zwykły wypadek.

W  jednei z restauracji przy ul. Na 
wrot raczyło się wódką kilku mło - 
dych mężczyzn.

W  pewnej chwili w pokoiku, zaj - 
roowanym przez zabawiających się 
powstał tumult oraz głosy wzywa­
jące pomocy. Kilku gości wraz z wła 
ścicielem restauracji znalazłszy się w 
pokoju, ujrzeli jednego z bawiących 
się w płomieniach.

Restaurator zarzuceniem obrusa 
na twarz gościa stłumił ogień. Nie­
szczęśliwym okazał się niejaki Bru - 
non Sztopp, zamieszkały w Alek - 
sandrowie przy ulicy Kościuszki 43.

Pociągał on bez umiaru spirytus, pa­
ląc przytem papierosa, od którego 
zapalił się alkohol w ustach pijące­
go.

Sztopp doznał ogólnego poparze­
nia ust, iamy ustnej i przewodu po­
karmowego, wskutek czego utracił 
mowę.

Pierwszej pomocy udzielił mu le­
karz pogotowia poczem koledzy od­
wieźli Sztoppa do Aleksandrowa, 
gdzie wczoraj rano zma-rł.

Zwłoki tragicznie zmarłego zabez 
pieczone zostały przez policję do 
czasu zajścia komisji sądowo-lekar- 
skiej.

Śmiertelny wypadek w kopalni.
Wczoraj na kop. tow. Grodziec - 

kiego zdarzył się wypadek, który 
był tak niefortunny., że zabrał życie 
34 letniemu robotnikowi niejakiemu 
Wincentemu Dudało.

Śmierć młodego robotnika spowo­
dowana została przeiz obsunięcie się 
ściany z węglem, która nieszczęśli - 
wemu zmiażdżyła czaszkę.

Charakterystyczny fakt, rzuca

pewne spstrzeżenie na wyżej wspom 
niany wypadek, ponieważ do pracy, 
przy której Dudało zginął, został 
przydzielony zaledwie godzinę przed 
wypadkiem, na własną usilną proś­
bę.

Dudało osierocił żonę i dwoje dro 
bnych dzieci.

Pogrz&b odbędzie się dziś w godzi 
nach przed południowych.

Powiesił sią z rozpaczy.
Handlarz gęsi Herszlik Swierc, 

wskutek przejechania mu przez sa­
mochód kilkunastu sztuk gęsi, któ­

re kupił za pożyczone pieniądze, z 
rozpaczy po ich utracie powiesił się 
w.lese rządowem pod Lututowem.

Woltyżerka od Kludsky‘ego - szpiegiem.
Uprawiała szpiegostwo pod pozorem propagandy

baptyzmu.
W  kawiarni „Sport“ przy ul. Sena 

torskiej jeden z funkcjonarjuszów po 
licji politycznej aresztował podejrzą 
ną kobietę.

Przyprowadzona do urzędu policji 
politycznej młoda osóbka podała się 
za Jadwigę Braun lat 17 oświadcza­
jąc iż jest artystką. Istotnie była ona

woltyżerką w cyrku Kludsky‘ego i 
przybyła do Warszawy z Gdańska. 
Dalsze dochodzenie ustaliło iż p. 
Braun jest obywatelką sowiecką i 
przedostała się najpierw nielegalnie 
do Rumunji >3i z Rumunji również w 
nielegalny sposób do Polski. , _ .

Wobec znalezionych przy niej roz
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Epidemja paraliżu dzieci w Polsce
wypadki choroby Heine-Medina. Je 
den wypadek zdarzył się szpitalu 
miejskim.

W  związku z tem wydane mają 
być dalsze ostre zarządzenia w kie­
runku zwalczania tej strasznej choro
by.
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RESTAURACJA

„ OAZ AALEJA 3-go 
MAJA 12.

KAWIARNIA
9 9  ALEJA 3-go 

MAJA 12.

^  D A N C I N G
OD 1-go PAŹDZIERNIKA 1927 r.

HHQ! B U  M B N 9 H
W  niedzielę i święta od 1 ej do 3-ej po południu 
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M A C O C H A ,
Te rysy zmęczone, zestarzałe 

Przed czasem z powodu cierpień, nie 
>atarły indywidualności ludzkiej ar­
tysty, wielkiego artysty, który mi ro 
bił biust na pomnik dla moiej żo­
ny. _

.— Tak jest, tak, tó byłem ja...
— Jak więc się pan nazywasz.
•— Nie wiem, nie wiem już teraz

— szeptał smutnie szaleniec..
_ Ja panu to powiem. Nabywasz 

się Gaston Di£.uberive. Opowiedz mi 
swoją historję, a może co poradzi­
my na cierpienie pańskie.

Gaston po krótkiem wahaniu opo 
wiedział jasno i wyraźnie wszyst - 
kie fakta dotychczas nam nie znane, 
uż do chwili zamknięcia go w domu 
obłąkanych.

— A teraz imiona nikczemnych, 
k t ó r z y  popełnili tak haniebną zbrod
nię..t

— Zapomniałem je, lecz będę je 
wiedział napowrót, gdy mi pan wró- 
Łl Pamięci~.

Mąż Teresy zadał jeszcze kilki» 
Pytań, ale na żadne nie otrzymał od 
P.owiedzi ^ądawiajniającej. Napad szat

leństwa zdawał się nieuniknionym, 
p. de Lorbac postanowił go uniknąć. 
W Salpetriere uśmierzał najgwał - 
towniejszych furjatów jedynie siłą 
wzroku. Władzy tej magnetycznej 
itżył i nad Gastonem, gdy za* przy -• 
wrócił mu absolutny spokój, opuś - 
cił ego pokój w towarzystwie pani 
Kourawieff.

— Cóż myślisz doktorze —  zapy­
tała ta ostatnia — o tym nieszczęś­
liwym?

Na pytanie doktór odpowiedział 
innem:

—• Pani go musisz znać oddawna, 
nieprawdaż?

— Bezwątpienia.
— A czy historpu, którą nam opo­

wiadał, jest prawdziwą?
— Tak i nie. Ogólne jej zarysy 

zgadzają się z rzeczywistością, lecz 
szczegóły za to biedny Gaston ubrał 
fantazją człowieka, mającego nie - 
spełna rozum.

Pan de Lorbac podniósł głowę.
— Nieszczęśliwy —• rzekł — zbyt 

ciężko zostaJ dotkniętym...
A  więc nadzieja wyleczenia?

—? Nie. mogę jej mieć zupełnie, 
przypuszczając jednak, ie uratowa­
ni« Gastona Dtaiuberive je»t możliwe

— kuracja będzie długą, powolną, 
trudną...

— W  każdym razie pan ją przed­
sięweźmiesz?

— To mój obowiązek, lecz nie od­
powiadam zaj jej powodzenie.

— Przecież Gaston Dauberive nie 
jest zupełnym szaleńcem, rozumie 
co do niego mówią, sam mówi nie - 
raz rozsądnie...

— Wielu obłąkanych zdaje się, 
że są najprzytomniejszymi, a tym - 
czasem wyleczyć ich nie można.

Pan de Lorbac zastanawiał się 
przez kilka minut, poczem dodał.

— Ten biedny artysta musiał wie­
le cierpieć, a utrata pamięci jest re­
zultatem paraliżu mózgu, wywołane­
go przez silne wstrząśnienie połączo 
ne z nadmiarem zgryzoty. Obecnie 
mogę tylko pani poradzić, żebyś by­
ła ostrożną.

— Pod jakim względem?
— Idzie tu o pani bezpieczeństwo 

osobiste.
— Nie mam się czego obawiać, 

Dauberive jest tak łagodny...
—- Nie upewniaj się pani tak b a r ­

dzo. Widziałem w jego oczach od - 
błyski, które są złą przepowiednią. 
Najmniejsze W zburzenie może wywo 
łać napad, a wtedy wszystkiego o - 
bawiać się można.

— Drogi doktorze, pan mnie prze­
strasza.

— Nie mam wcale takiego zamia­
ru, lecz winienem panią uprzedzić. 
Niebczpieczństwo, jeśli nawet nie 
bliskie, nie mniej jest możliwe, gdy 
kryzys nadejdzie, może być strasz- 
nem... Trzeba tedy mieć się na o * 
strożności.

— Ale jak?
— Nie trzeba zostawiać Giastona 

Dauberive samym, czuwać należy, 
iżby miał spokój zupełny, a jedno­
cześnie by nie siedział bezczynnie; 
Rozrywka jest konieczną.

— Rozrywka — powtórzyła hra ­
bina. — Jakiego rodzaju?

— Daiuberive był rzeźbiarzerti'i 
to rzeźbiarzem utalentowanym..; 
Przemień pani, co zresztą będziei łâ  
twem, pokój jego na atelier. Na ścia 
nach zawieś pani rysunki i płasko - 
rzeźby, każ pani przynieś przyrządy 
do modelowania. Być może, iż mając 
przed sobą te wszystkie przedtnio - 
ty, które przypominać mu będą uko­
chaną przezeń sztukę... Ale nie uprze 
dzajmy wypadków. Daj mi pani pa -• 
pier i pióro, tyrticzasem zapiszę re - 
ceptę... •

Hrabina przyobiecała, iż przepi - 
sów lekarza pilnować będzie ściśle 
sama, a w duchu myślała sobie:



i

Kino­
teatr „ M O D E R N “
To m m ó w  Mai. al. Pilioxo* L. i.

OD PIĄTKU 7-go pażdz. i dni nasł. N a d z w y c z .  f i lm  doby  obecnej!;!

M O R A L N O Ś Ć  S A L O N U  SR,A»Mai£
Współczesna historja deprawacji i żądzy złota. W rolach głównych: pikantna-7em v  
JOGO i urocza Charlotka ANDERS -T-J

K O M U N I K A T .
W obec znacznego zalegania przez duży procent Abonentów  

w opłacie rat za instalacje i należności za zużyty prąd, a przez  
to unieruchomienia niezbędnych do dalszej eksploatacji i rozwoju  
środków obrotowych, »Elektrownia w Piotrkowie« zmuszona jest  
prosić Sz. Abonentów o jaknajpunktualniejsze wpłacanie w ter­
minach, Im wyznaczanych, rat i należności, i uprzedza, że w zglę­
dem opóźniających się stosow ać będzie na mocy przysługującego  
jej prawa wszelkie przewidziane środki.

Podając o tem do łaskawej ogólnej wiadomości, »Elektro­
wnia w Piotrkowie« przypomina, że wpłaty przyjmują dla d o­
godności Sz. Abonentów, prócz Kasy Elektrowni, następujące banki.

1) Bank Związku Spółek Zarobkowych. Plac Kościuszki.
2) Bank Ziemiański, ul. Ogrodowa.
3) Bank Kupiecki, Rynek Trybunalski.

i, że nie wpłacenie w terminie pociąga za sobą koszty, uiszczaniu 
których Sz. Abonenci punktualnością tylko zapobiec mogą.

Celem uniknięcia długiego w ystawania w kolejkach, upra­
n a  się Sz. Abonentów w interesie Ich własnym o nieodkładanie 
wpłat na dzień ostatni, podany na rachunku.

„Elektrownia w Piotrkowie“
Piotrków, dnia 6/X 1927 r. 11868

maitych* notatek, tajemniczych szy­
frów, OTKiiz próby podarcia notesu z 
notatkami policj-a podejrzewa że ar­
tystka jest na usługach ościennego 
państwa.

Na zapytanie dlaczego p. Braun 
szuka znajomości tylko z, wojskowy­
mi, zapytiana oświadczyła! że jest 
bapty;.tką i że propaguje w ten spo 
sób ogólny pokój.

Straszny wypadek porażenia
prądem eiekfr. w Borysławiu.

W Borysławiu zaszedł wstrząsają 
cy wypedek śmierci dwojga osób 
wskutek porażenia prądem elektry - 
ernym. Przechodzący ulicą Droho - 
bycką w towarzystwie matki 10-let 
ni Moses Garber, stanął przez nieu­
wagę na drucie elektrycznym, porzu 
conym przez elektro-monterów, za- 
kłacta/jących przewody elektryczne. 
Chłopak zginął w skurczach porażo 
uy przez prącL Stojący opodal bla -

charz, 20-letni Dawid Braun, chcąc 
litować Garbsra, chwycił go za rę- 
k̂ . i p;’dl również porażony.

Matka Brauna i matka Garbera 
nie z\vtelając na niebezpieczeństwo 
oderwały obu porażonych od drutu 
i odciągnęły ich, przyczem obie ule­
gły porażeniu przez prąd. Tragiczny 
ten wypadek wywołał w Borysła - 
wiu wielkie wrażenie.

Str. Chrz. Nar. a Piłsudski.
Zarząd oddziału krakowskiego 

stronnictwsi chrześciiańko - narodo­
wego powziął na ostatnieni posiedze 
niu następujące uchwały.

1) stanowisko nieprzyjazne, wy - 
raźnie opozycyjne stronnictwa wo - 
bec rządu ogłoszone ostatnio w pis- 
moch, sprzeczne jest z rezolucjami, 
przyięterni i podpisonemi przez pre­
zesa stronnictwa i prezesa zarządu 
głównego Ch. N. w Dzikowie, jak 
również nie odpowiada linji politycz

Wiara św. na Rosi.
Po soborze florenckim i po nieprzy 

jęciu przez Moskwę dekretów o unji 
z Kościołem rzymskim, północna 
Ruś, trzymając się odstępstwa, od - 
dzieliła się także od duchowieństwa

nej członków oddziału krakowskie­
go, życzliwych dla Marszałka Pił - 
sudskiego i jego rządu, stanowisko 
to jest dla interesów stronnictwa wy 
soca szkodliwe i utrudnia konsolida 
cię żywiołów zachowawczych w Pol 
scc, będącą już na najlepszej drodze 
do urzęczywistnienia;

2) zarząd oddziału krakowskiego 
uw. ża za konieczne zażądać od klu 
bu parlamentarnego Ch. N. wyjaś - 
nień oraz jasnego postawienia sto-

Sreckiego i wyswobodziła się 
wpływu patrjarchów greckich.

od
. . „_______  Jo -

imsjs, metropolita Moskwy, chciał 
również i biskupów Litwy zagarnąć 
pod swoją władzę, ale tego dokonać 
nie mógł, gdyż katolicka Polska, złą­
czona z Litwą, była temu na prze - 
szkodzie. Papież Pius 11, dowiedziaw 
szy się o machinacjach Jonasza, w 
wydartej btdli r. 1458 n;:nz wał go bez­
bożnym synem Kościoła, kiacerzem 
i odstępcą wiary św. (Hist- Ros. t. V 
sir. 399). Zupełny też rozdział metro 
polji moskiewskiej od kijowskiej, 
można sądzić, że nastąpił r. 1458, kie 
dy papież Pius II rozgraniczył te me 
tropolje przez bullę, wyznaczającą 
Jonaszowi stolicę moskiewską, a 
Grzegorzowi kijowską i obydwom 
podległe biskupstwa wyznaczył.

Po wzięciu Kostantynopoku przez 
Turków 1453 roku niejaki mnich Cy­
ryl obiegał Ruś całą, zachęcając do

jedności z Kościołem i do zerwa(nia 
z pmtryarchą carogrodzkim, który 
stflł się zależnym od sułtana turec - 
ki;go. Udało mu się wielu odstęp - 
ców pociągnąć do jedności, a przy - 
łożył się ku temu wielce metropoli­
ta Grzegorz, którego papież Miko - 
lrj V metropolitą całej Rusi miano - 
wał. Przykładali się również następ­
cy Grzegorza do utrzymania w jed­
ności r Koościołem - Rusi broniąc jej 
od zareizy odszczepieństwai. Szcze - 
golnie wielkie zasługi położył w tym 
względzie Józef Sołtan, który wier­
nie i gorliwie jedności z Kościołem 
f '.ę trzymał. Umarł roku 1519. Jed - 
ność z Kościołem chciał zerwać me­
tropolii;:. Jonasz, wyniesiony na god 
ność metropolity kijowskiego z zale­
cenia Heleny, królowej polskiej, żo - 
ny króla Aleksandra Jagiellończyka, 
■a: górze lej schyzmatyczki. Ta Hele- 
nn., córka cara moskiewskiego Iwa­
na 111, miała za warunek podany so­
bie, by nigdy wiary swoiej nie zmie­
niała. A gdy przy podpisie umowy 
(1491 r.) Aleksander, wówczas ksią- 
¿e litewski, dodał, że jej do zmiany 
\vbry przymuszać nikt nie będzie,
• et z j?j wolno być może przejść na 
obrządek łaciński, jeżeli sama za - 
pragnie, o mało co umowa nie zosta-

Nad progr. »Walka z kobietami*

sunku stronnictwa do rządu w ogól­
ności i w tym celu uprasza zarząd 
główny o zwołanie w terminie moż- 
wie do 2 tygodni walnego zgromadzę 
nia członków stronnictwa na którego 
porządku dziennym iako punkt

pierwszy programu winien być post» 
wiony punkt: Stosunek stronnictwa 
Ch. N. do rządu Marszałka Piłsud­
skiego.

2) zarząd oddziału krakowskiego 
uw3ia za konieczne stwierdzić, że 
¡kierunek pisma „Warszawianka" 
był od dłuższego czasu i jest sprzeCz 
ny z zapatrywaniami członków od­
działu krakowskiego stronnictwa, 
dlatego zarząd oddziału za* publika­
cje „Warszawianki" nie przyjmuje 
żadnej odpowiedzialności. (AW).

Z Piotrkowa i okolicy.

Rząd Marszałka Piłsudskiego przy 
kładając wielką wagę do wszelkich 
spraw sportowo - wojskowych wpro 
wadza w tym kierunku daleko idące 
reformy. Do współpracy są powoła 
ni przedstawiciele wszystkich sfer 
społeczeństwa, mianowani przez p. 
ministra spraw wojskowych, lub też 
przez p. wojewodę.

W Piotrkowie istnieje już od roku 
Powiatowy K.on’.:te* Wychowania Fi 
zycznego i przysposobienia wojsko - 
wego. Obecnie p. woiewoda miano­
wał nowych członków Komitetu któ 
ry też w dniu 4 bm. odbył pierwsze 
organizacyjne posiedzenie pod prze­
wodnictwem p, starosty Kaczyńskie 
go- W  skład Komitetu wchodzą: p.p. 
Bański, Bobek, Brauliński, Cieszków 
ska Dratwa, Erchart,’ Fijałkowski, 
Hudec, Jasiński, Jursz, Kołakowski, 
Krysiak płk. Kowzan, dr. Lipiński,
Malangiewicz, Maksymowicz, Mań­
kowski, Miller, Pański, Parajdecki, 
Pieniążek, Plutai, ks. Potrzebski, 
Próchnik, ks. Szabelski, Szerszyń - 
ski, Szmidt, Turlejski., Wesołowski, 
Wolski, Zaremba.

Posiedzenie rozpoczęło się punktu 
alnie o wyznaczonej godzinie, a obra 
dy cechowała powaga i zrozumienie 
ważności zadcmia.

P. Starosta Kaczyński, przewodni­
czący Komitetu, zagaił posiedzenie i 
przedewszystkiem odczytał spraiwoz 
danie z posiedzenia organizacyjnego 
odbytego przez Komitet Powiatowy 
W. Fiz i Prz. Wojsk, w dniu 6 paź - 
dziernika 1926 roku, z którego do - 
wiedzieliśmy się, że Komitet, odbył 
7 kolejnych posiedzeń.

Fundusze Pow. Kom. składały się 
jedynie z sum wstawionych do bu - 
dżetów Sejmiku i Magistratu m. 
Piotrkdwa, a mianowicie w roku 
1926 Sejmik 5000 zł. Maigistrat 1000 
zł. w roku 1927/8 Sejmik 10.000 zł. 
Magistrat 3000 zł. Sumy z roku 1926 
zostały całkowicie wyczerpane, zaś 
z roku 1927 są na ukończeniu. Z sum 
z roku 1927 wydatkowano: na ziaku- 
pienie sprzętu lekkoatletycznego 
3.899,42 na urządzenie święta powia 
to wego 782.98 na nagrody 750.15, na 
wysłeinie drużyn na różne imprezy 
sportowe oraz subsydia dla organi­

zacji 3.100, na pokryć» podwód in­
struktorów przy przewożeniu sprzę 
tu 396 zł. rażeni 8.938.55 pozostaje 
do dyspozycji Pow. Kom. 1.061.45.

Przewodniczący w obszernem prze 
mówieniu zapoznał zebranych z pla 
nem prac nai 1927/1928 rok., człon - 
kowie Komitetu zwracali uwagę na 
konieczność najszybszego zorgani - 
zowarnia Komitetów wiejskich, aby 
praca była iednolita i nie doznawa­
ła przeszkód, łatwych do ominięcia.

Uchwalono, aby najbliższe posie - 
dzenie plenarne Komitetu odbyło 
się nie później, niż w dniu 25 bm.

Wyłoniono 4 komisje: organizaj - 
cyjno — propagandową, administra - 
cyjno - finansową, wychowania! fi - 
zycznego i przysposobienia wojsko­
wego. Do poszczególnych komisji we 
szli: do organ. — propag. p. p. Dra- 
tw:, Pieniążek, Fijałkowski, dr. Pró 
chnik, Maksymowicz, Cieszkowska i 
Pluta; do administracji finans. p. p. 
Kołakowski, Bobek, ks. Szabelski, 
Brauliński, Malangiewicz, Zaremba, 
Turjelski i Mańkowski; do wych. fiz. 
p. p. dr. Lipiński ks. Potrzebski, We 
sołowski, Szereszewski, Paradecki, 
Krysiak, Hudec Miller i Dra - 
twa; do przysp. wosk. p. p. płk Kow 
zan, mj. Styrczula, Kaczyński, Wol­
ski, Jursz, Fiiałkowski i Pański.

Prace poszczególnych komisji —  
szczególniej organizacyjno - propa - 
gandowej — rozpoczną się natych - 
miast, aby na najbliższem posiedze­
niu Komitetu przedłożono wnioski 
do zatwierdzeniai

1 posiedzenie organizacyjne Powia 
to w ego Komitetu W. F. i P. W. 6 
października 1926 r. W  skład Pow. 
Kom. weszli: PP. Kaczyński, Hudec, 
pułk, Kowzan, Mjr. Styrczula, por. 
H biniak, mec. Rudnicki, Prof. Bie- 
ganowski, poseł Fijałkowski, insp. 
J‘.v,iński clyr. Zygmański, prof. Her- 
zig, di. Lipiński, prof. Zakrzewski, 
Ks. Kan. Potrzebski, Skwarczyński, 
Miller.

Pcw. Kom. odbył 7 kolejnych po- 
sieJzeń u»Vądził święto P.W. i W.P.

zakupił i rozdał sprzęt lekkoatle 
tyczny i do nauki Strzelca oraz pew 
nn ilość instrukcji między 39 szkół 
W.P. i P.W.

ła zerwaną. Kiedy Aleksander zo - 
stał królem polskim, żądał papież A- 
leksander VI, aby król Helenę do jed 
ności z Kościołem ’ Rzymskim przy - 
prowadził a gdyby tego król nie uczy 
nil, to żadnemu biskupowi Heleny 
nie wolno było koronować, a. .królo- 
w z nią mieszkać w małżeństwie za­
braniał wyraźnie papież. Ta zagórza 
ła schyzmatyczka, królowa polska 
Hel :na, mimo mapominań papieża 
Juljusza II, który pozwolił ostatecz­
nie Aleksandrowi z nią żyć z warun 
kiem nawrócenia jej na wiarę świętą 
pozostała schyzmatyczką do śmierci. 
Miała ona na dworze swoim kapela­
na wyżej wymienionego Jonasza, 
którego po śmierci króla Aleksand- 
ra Zygmunt I Stary zamianował me­
tropolitą kijowskim (1520 r.) Za sta­
raniem tejże królowej odbył się so­
bór duchowieństwa ruskiego w Wil­
nie w roku 1509, na' którym ustawo­
wo określono nietykalność prawo - 
sławnej nauki. Tak więc pod opieką 
królowej nioskalki odszczepień - 
stwo na Rusi Polskiej górę brać po - 
tzęło. Od tego ■ czasu nie tylko po­
spólstwo, ałe i szlachta przechodziła 
na wiarę schyzmatycką, dla więk - 
szej w niej wolności sumienia, ale

Zycmunt I, aby kres położyć propa­
gandzie wiary obcej na sejmie gro - 
dzieńskim 1522 r. postanowił nie do 
puszczać do urzędów krajowych Ru 
. nów schyzmatyków, a roku 1534 
zmuszony był tenże Zygmunt I ogło­
sić, że wszystkim przywileje, dane 
przez poprzedników, królów polsk. 
Rusi, tylko służą unitom t. j. złączo­
nym z Kościołem. Nieunici jako kar 
cerze i zdrajcy uważani byli, więc 
pozbawieni byli przywilejów. Co do 
Rusi północnej, czyli Moskwy, to tu­
taj carowie moskiewscy* chociaż na­
ukę Kościoła odrzucali i w nienawiś 
ci ją mieli, jednakże nie odrzucali 
nic takiego, coby ich równało z in­
nymi państwami chnześcijańskiemi i 
doi Rzymu zbliżyć ich mogło. Wszyst 
ko jednak, co robili carowie w celu 
zbliżenia się do Stolicy św. było nie­
szczere. Często też szukali pomocy 
Rzymu przeciw Polśće, która w obro 
nie swych granic i spokoju’ludti mu­
siała mieczem występować przeciw 
Moskwie. Car Wasyl Iwanowicz nie 
tylko do ces-arza Maksymiljana I, ale 
do papieży Aleksandra VI i Klemen­
sa VII słał poselstwa z urzędowemi 
oświadczeniami jedności. ‘W  'te*;śla­
dy poszedł i Iwaa IV Okrutny, który
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O d  c z w a r t k u  d n i a  6 p a ź d z i e r n ik a  £ d n i  n a s t ę p n y c h !  
W I E L K I E  A K C Y D Z E E E O  S Ł 2 0 N U !

ZEMSTAiPRZEBACZENIE
Wzruszający dramat w 8 aktach. W  roli głównej A n n a O N I Ł S O N  
która grzechy swoje okupiła miłością. Najsilniejsze napięcie akcji dra- 
______________ m atyczne j .R eżyse r ia  LAMBERTA HILYERA.___________

N A D  P R O G R A M Arcywesola farsa w 2-ch aktach???

N A  SCENIE : N A  SCENIE :
W y s tę p y  artystów  warszawskich

Ryszarda RENARDA,
M. ZAMOJSKIE],

W ł. Poraj-Poreckiej.

k i n o -t e a t r

APOLLO
PLAC T A R G O W Y

I)

O d  p o n i e d z i a łk u  3 p a ź d z i e r n ik a  i d n i  n a s t ę p n y c h .

T R A G I C Z N Y  T R Ó J K Ą T
D ra m at  kobiety wynalazczym,  która kochała  dwóch mężczyzn.

F e n o m e n a l n a  wędrówka'  pod wodą i w przestworzu.
W  rolach głównych JLee P A R R Y  i A n g e lo  F e r r a r i

N A  S C E N IE !  Występy artystów N A  S C E N IE !
scen warszawskich z nowym repertuarem.

Z. K A  M  I Ń S K A  primabaleryna teatrów cesasarskich 
J Ó Z E F  M A D O M I  naśladowca ptaków i zwierząt 
I R E N A  K A R S K A  znakomita śpiewaczka operowa.
W A C I O  Z W I D L I C Z  satyryk humorysta wnajaktualniejszym repertuarze

■XXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXgS 
I  Ŝ TAURACJA r p S C T A ! "  “ I
% RESTAURACJA \  I  O »  1  Í 1 L  K

§ w *  PRZY’’h o te lu  LITEWSKIM h
W  P IO T R K O W IE ,  P L A C  T R Y B U N A L S K I  L. 2 &

^  została gruntownie odnowiona i z dniem 1-go października r. b. rozpoczną się

^  koncerty pierwszorzędnego kwintetu damskiego p
^  Koncerty odbywać się będą codziennie od godz. 7-ej wieczorem do 1-ej w n o c y ^ i£  

nadto w piątki, niedziele i święta od g. 1-ej do 4-e] po poł. CENY Z W Y K Ł E .g ^ ^

■XXXXXXXXXXXXX1XXXXXXXXXXXXXB
Premia w miesiącu październiku 

i czwartym kwartale
Wydawnictwo „Głosu Trybunał - miesiąc zgóry. C¡ otrzymają — rów- 

skiego" przygotowało dla swych pre nież całkiem bezpłatnie —  kwit 
numeratorów cały szereg premjów. oznorzony kolejnym numerem, kto 

Przedewszystkiem, ulga w opłacie rv bierze udział w rozlosowmiu 
kwartalnej; kto wniesie prenumera- premjum dia prenumeratorów „Gio- 

za kwartał zgóry, temu policzymy su Trybunalskiego“ na październik, 
zamiast zł. 12 tylko 10. Następnie Na tem miejscu zaznaczamy ponow­
na wszystkich kwartalnych prenu - nie z caiym naciskiem, że udział w 
^eratorów mamy premjum w posta- losowaniu wezmą wyłącznie tylko 
ci bezpłatnego biletu wejścia do k>- te osoby, które do soboty 8 bm. w*ą 
n? - teatru „Apollo". Jak z tego wy- cznle wniosą prenumeratę za paź - 

a, przy kwartalnej regulacji za dz'erník rb. 
i.Głos Trybunalski" płaci się tylko A co będzie rozlosowane między 
*1- 10-, nadto otrzymuje całkiem cez prenumeratorów „Głosu Trybunał - 
Pitnie bilet wejścia do kino-Teatru skiego“ w październiku? 2 komplety 
"Apollo" w Piotrkowie, pl. Targo - różnych garnków (komplet składa się 
Wy 5, I piętro. z dziesięciu przedmiotów), 5 maszy- 

1 traz o prenumeratorach, spłaca- nek do mięsa, 6 pralek, 2 moździerze 
l^cych swe długi w administracji za 2 żelazka do prasowania z duszami

2 kotły do gotowania z ochraniacza- 
m*' 12 wiader, 4 patelnie — razem

. a 53 przedmioty, podzielone na 35 nu-
(0 S r / f a o  a p t e c z n y  á  merów wygrywających.
1 P a w ł a  Dni ln ń r c k i o n n  § Udział w losowaniu wezmą tak do 
| * U W 1 u r U Uy  Ul Ui l l cyU 2) tychczasowi prenumeratorzy, jak i

w  P io trkow ie ,  © nowozapisujący się.
m ul. P i łsudsk iego  23. $ Czy na tem koniec? Jeszcze nie.
§ vis a vis Kasy Chorych. jo Nasi prenumeratorzy przy wpłacaniu
S) POLECA: 9 składki za październik otrzymają —
| Tran leczniczy świeży, watę do | Pfócz ,kwitu f 0 losowania — bezpłat
§ okien wyciąg z igliw sosnowych ^ n} e arkusz, składający się z dziesię-
I  do kąpieli (jajeczka) oraz wszeł- |  ulgowych kuponów do kina - tea
g kie towary wchodzące w zakres »  u ". w Piotrków e, w Toma-
$ drooerii 9 szowie Mazowieckim zas do „Mo -
r  r e i  ' V, dem".

*  KONKURENCYJNE, g o  tygodniowej powieści, tygodnio
wYm dodatku ilustrowanym, „Moim

Kurjerku“ dla dzieci, ilustrowanym 
przewodniku po Piotrkowie — nasi 
prenumeratorzy wiedzą sami dosko­
nale.

Zapraszamy Sz. Prenumeratorki i 
Prenumeratorów do }ak najliczniej - 
szego przybycia w dniu losowania 
do redakcji „Głosu Trybunalskiego".

K R O N I  K  A
Dziś: f  NMP. Różańcowej 
■Jutro: Pelagji i Brigitty 
Wschód słońca: g. 5.17. 
Zachód; g. 5.42.

Ogólna.
LOSOWANIE.

Październikowe losowanie obu - 
dziło wyjątkowo duże zainteresowa 
nie. Rezultat osiągnęliśmy pełny: 
prenumeratorzy wnoszą bardzo szyb 
ko bieżącą składkę miesięczną. Z 
tego powodu jutro o godzinie 6 wie 
czorem zakańczamy przyjmowanie 
prenumeraty z udziałem w losowa - 
niu. Przyszły tydzień do soboty, w 
którym to dniu odbędzie się losowa 
nie, rezerwujemy sobie na czynnoś­
ci przygotowawcze. Każdy kto posia 
da żółte pokwitowanie' z odbioru 
październikowej prenumeraty weź - 
mie udział w losowaniu, kto zaś wpła 
cił za październik, a kwitu nie otrzy 
mał, winien wnieść reklamację do ad 
ministracii. Reklamacje będą przyj­
mowane do czwartku 13 bm. włącz­
nie.

Piotrkowska.
DZIŚ JARACZ.

A więc to dziś wystąpi jeden raz 
w Piotrkowie wielki artysta Jaracz

w otoczeniu doborowego zespołu ar 
tystów teatru Polskiego i Narodowe 
go w Warszawie.

Jak już pisaliśmy, wystawiona bę 
dzie świetna komedja Perzyńskie - 
go „.Szczęście Frania"

Pozostałe bilety sprzedaje do'go-’ 
dżiny 7 wieczorem nadjowa cukier - 
nia P. Piotra Borczyka, Kaliska 10.

FRZEJAZD PANA PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ PROF. IG - 
NACEGO MOŚCICKIEGO PRZEZ 

PIOTRKÓW.
W dniu onegdaiszym o godz. 8 w. 

przyjechał do Piotrkowa nadzwy - 
czajnym pociągiem Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Ignacy prof. Mości 
cki. W  ostatniej chwili zostałai zmie 
niona marszruta dalszej iazdy: Pan 
Prezydent wysiadł w Piotrkowie, 
skąd udał się autem do Spa,ły,

Panu Prezydentowi towarzyszyła 
liczna świta. Na dworcu piotrkow - 
skim witała Pana Prezydenta hono - 
rowa kompanja z zastępcą Dowód­
cy 25 p.p. na czele. Pan Prezydent 
przeszedł przed frontem kompanji 
przy dźwiękach hyfnnu narodowego 
Publiczność ustawiona w zwarte 
szpalery przed dworcem witała Pana 
Prezydenta gromkiemi okrzykami na 
Jego cześć.

P. Wojewoda Jaszczołt wraz z p. 
Komendantem Wojewódzkim P.P. 

w Łodzi inspektorem Foersterem 
spotkali Pana Prezydenta w Często

chcwie, towarzysząc Mu do Piotr­
kowa.

P. Stiarosta Kaczyński wraz z p. 
Zastępcą Kierownika Komisariatu 

Zaniemojskim asystowali Panu Pre­
zydentowi do Wolborza autem.
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C I E S Z Ą C Y  S I Ę  w  P I O T R K O W I E  Z A U F A N I E M
S K Ł A D  S U K N A  i K O R T Ó W

p.f .  J A K O B  P R A S Z K I E R
został przeniesiony na ulicę R W A Ń S K Ą  1. 1 (róg pl. Trybunalskiego 
nad apteką p. Wilanowskiego) i zaopatrzony na obecny sezon jesienno- 
zimowy w najlepsze towary. Na składzie również wielki wybór naj­
modniejszych towarów na okrycia damskie. Prosi się o odwiedzenie. 
S łu ż y  się S z . K l i je n te l i  n a jd a le j  id ą c e m i u d o g o d n ie n ia m i.  

S Polecam się łaskawym względom Sz. Klijenteli, z poważaniem J. Praszkier.

I
I
I
I

_ ------------------------

I 1547 przez posły swe do Karo-

I

a Y cesarza pisał z ozmaijmiemem, 
e nietylko sam z ludem swoim prajg 

się złączyć z. Kościołem Rzym - 
KlIni ale również pragnie skłonići —M aii _

( u temu Ormian. Obiecywał ten car 
pstarczyć posiłki zbrojne przeciw 

I ule^*ernym Turkom, bo jak mówił, 
u** ,ek państwa wschodniego na - 
nczYł, że w niezgodzie jest przyczy- 
Qa upadku państw. Nic dziwnego, że 
j^zukiWanj obietnicami złączenia 

°sk w y  z Kościołem papieże świad 
i wiele łask i pomocy. Pa-

vwez Paweł II ożenił cara Iwana III 
có^ylewicza z Zofją Piaieożanką, 
na  ̂ cesia,rza greckiego, wychowa - 
su W Rzymie. Carowie od tego cza- 
da herb bizantyjski, orła roz
c} r e£o, i z nim pretensje do spuś - 
zd ^ 9ar°£rodu. Carowi Iwanowi III 
20f ° 0Ĉ czasu ożenienia się z 
tzv1̂ ', ,Ze iest wschodnim cesarzem 
Mn ■ m'Przecl którego tronem po- 
sk i P a r z y ć  czołem książęta, bi - 
p P \ i  Patrjarchowie świata, więc 
p^.^żowi niewdzięcznością się wy-

le'(f*-e?.*ennai:a kniga” i „Nikonowski 
opowiadają, że Włodzimierz 

g1-en?inach otrzymał od cesarzia; 
ckiego Konstantyna Monomachai

insygnjiai carskie wraz ze słynną czap 
ką Monomiacha i wywodzą ród knia­
ziów moskiewskich od cesarza rzym 
skiego Augusta, którego brat Prus 
władał jakoby licznemi grodami nad 
Wisłą i Niemnem, między innemi 
Malborgiem Toruniem i Gdańskiem; 
od tego Prusa wzięła nazwę ziemia 
pruska i od niego w prostej linji miał 
w 14 pokoleniu pochodzić Ruryk. Na 
tej zasadzie Iwian Groźny podnosił 
pretensje do wszystkich ziem litew­
skich i polskich, jako potomek legen 
darnego Prusa], domniemanego wład 
cy tych ziem. Stefan Batory, król poi 
ski, musiał z mieczem w ręku prze­
konywać Iwana o niesłuszności jego 
¡aspiracji. Pobity car Iwan, udaje się 
z prośbą do papieża. Wysłany w po­
selstwie do Moskwy od Grzegorza 
XIII ( r.1581), Antoni Possewin, Je­
zuita odebrał zlecenie, aby cara I - 
wana IV do jedności z Kościołem 
przywiódł. Próżne były usiłowania 
Possewina', próżne kroki papieża, a~ 
by skłonić do jedności wiary cara, 
który obłudnie papieża, prosił o po­
moc przeciw Polsce, obiecując po - 
słuszeństwo. Car jedynie pragnął, a*- 
by go pojednać z królem polskim Ste 
fanem a nie miał chęci szczerej połą

czenia się z Kościołem, więc poseł - 
stwo papieża do Moskwy dobrego 
skutku nie osiągnęło.

P wzięciu przez Turków Konstan­
tynopola zmuszeni byli patrjarcho -

wie greccy opłacać sułtanom god­
ność swą z wolnością. Ci też patriar 
chowie wzamian zmuszali ducho - 
wieństwo ruskie do wielkich opłat. 
Patriarchowie na metropolitów i 
władyków, a ci też nai ihumenów, 
protopopów i popów nakładali opła­
ty. Takie też opłaty, składane pod 
pozorem składki na budowę cerkwi 
Pantokratai w Carogrodzie były nie­
znośne i gorszące dla) Rusinów; nosi­
ły na sobie jawną cechę ohydnego 
świętokupstwa z którego wypływa­
ło, że nie ten, kto był uczeńszy, zai - 
służeńszy i świętobliwszy, ale kto 
możniejszy i bogatszy otrzymywał 
godności cerkiewne. Jeżeli zaś ktoś 
przez protekcje lub z innego wzglę­
du bez opłaty otrzymał jakie stano 
wisko, to takowe utracał, gdy wkrót 
ce nie wypłacił nałożonego haraczu.

Roku 1588 ziawił się na Rusi Je- 
remjiasz którego sułtan turecki zło - 
żył do godności patrjarchy i wypę­
dził z Konstantynopola. Ten dawną 
swoją władzą za okup stanowił i

składał władyków na polskiej ziemi, 
a następnie z Kijowa pojechał do 
Moskwy. Z nim udali się także Hie- 
roteusz i Arsenii, biskupi greccy, tu 
dzież wielu archimandrytów i ihume 
nów, z Rusi. Tutaj na życzenie eaira 
Fedora Iwanowicza metropolitę Mo­
skwy podniósł do godności patrjar­
chy. Pierwszym więc patriarchą mo­
skiewskim, ustanowionym przez wy 
pędzonego z Konstantynopola patr­
iarchę Jeremiasza, był Job. Tenże 
patrjarcha Jeremjasz polecił, aby na 
stępujący po Jobie patrjarchowie mo 
skiewscy przez metropolitów i bisku 
pów obierani byli, o czem obowiąza 
ni byli donosić do patriarchów caro 
grodzkich którzy ich w godności po 
twierdzali. W  taki sposób powstał 
patrjarchat w Moskwie i to za pie­
niądze cara bez zezwolenia Stolicy 
Św. Przywilej tego patrjarchatu, iak 
pisze Kormczaja, na pergaminie zło­
tem i czerwono pisany, był podpisa 
ny z pieczęciami przez cara i archie 
reiów. Patrjarcha Job, naznaczony 
przez wypędzonego przez Turków 
patrjarchę w Moskwie, za rozkazem 
cara postanowił w carstwie mos - 
kiewskim czterech metropolitów.

O, Alfons Jędrzejewski.



ZGŁOSZENIA WOLNYCH MIEJSC
Państwowy Urząd Pośrednicwa 

Pracy w Piotrkowie komunikuje, iż 
posiada w ewidencji następujące 
zgłoszenia wolnych miejsc: , 
przez P.U.PP. .Toruń dla, 10 tokarzy 

metalowych. Płaca w-g taryfy miej 
scowej. Kandydaci z ukończoną 3 
letnią nauką, winni przedłożyć do 
tyczące dowody, 

przez P.U.P.P. Radom dla 1 mecha- 
nika-specjalisty do fabryki gilz, 
który mógłby prowadzić 5 maszyn 
Pożądany jest. młody i samotny. 
Oferty z odpisami świadectw skła 
dać w Urzędzie. 

pr,2ez P.U.PP. Szamotuły dla kilku 
tokarzy w żelazie. Reflektus1 się 
tylko^na robotników, którzy wy- 

' konywują zamówienia w-g rysun­
ków i mogą wykazać, że conaj - 
mniej przez 2 lata pracowali jako 
tokarze w fabrykach, 

przez P.U.P.P. Biała dla 1 malarza 
pokojowego samodzielnego, uz - 
dolnionego do prowadzania war- 

. sztatu.
przez P.U.P.P. Wejherwo dla 5 mala 
rzy do robót budowlanych w Gdy­
ni- Płaca 1 do 1.20 zł. na godzinę. 

Urząd ostrzega przed wyjazdem 
kandydatów do wymienionych 

miejsc pracy bez porozumienia się z 
P.U.P.P.

„SOBÓTKA“
Z utęsknieniem oczekiwane przez 

bardzo wiele osób tradycyjne „So­
bótki“ Twa Gimn: „Sokół“ izostają 
od iutra wznowione. Jak nam komu 
nikuje Zairząd Twa jutro, czyli w so­
botę w dniu 8 bm. o godzinie 9 wie­
czorem w lokalu własnym przy ul. 
pl. Kościuszki 6, II piętro odbędzie 
się pierwsza w bieżącym sezionie za 

bawa taneczna. Wejście dliai gości 
i zaproszonych gości.

KOM UNIKATY.
Piotrkowskie T-wo Przeciwgruzdi 

cze podaje do wiadomości, że przy - 
jęcia chorych w Przychodni Przeciw 
gruźliczej odbywają się w poniedział 
ki, środy i piątki od godz. 9-ej do 10 
reno (ul. Tomickiego 20, I p. lokal 
Pow. Kasy Chorych.)

Purady udzielane są zupełnie 
bezpłatnie.

Zarząd T-wa Przeciwgruźliczego.

Towarzystwo Biadań Psycho - fizy 
cznych zaprasza niniejszym człon - 
ków i sympatyków na pierwsze tego 
roczne zebranie, na którem omówio 
ne zostaną przyszłe prace, onaiz spra 
wiaj reorganizacji T-stwa.

Zebranie odbędzie się w sobotę 
iw dniu 8. 10. - 27 r. o godz. 8 wie­
czorem w lokalu przy ulicy Naruto 
wicza 16 m. 9, I p.

OFIARA.
W  dniu 5 października rb. jako w
pierwszą rocznicę zgonu nieodża­

łowanego szefa i kolegi naszego b. 
Naczelnika Urzędu Pocztowo- Te­

legraficznego w Piotrkowie Tryb. 
ś, p. Jana Słowikowskiego ofiaro­

wują ku uczczeniu pamięci zmarłego 
na Bursę Męską Gimnazjum Państ­
wowego w Piotrkowie za pośrednic­
twem „Głosu Tryb“ 31 złotych.

Pracownicy Urzędu Poczt.- 
Telegr w Piotrkowie Tr.

Szczepaniak na powodzian w Mało- 
polsce.

Ze świata. 
Żywcem spaleni
w  ogniu rozlanego żełaza.

W  hucie żelaiznei w Villerupt pod 
Nancy zaszedł okropny wypadek, 
którego ofiarą padło 2-ch robotni - 
ków. Pociąg faibr. przew. kadzie na­
pełnione rozżarzonem, płynnem że­
lazem. Jeden z wiaigoników wywró­
cił się i żelazo rozlało się po ziemi. 
Od silnego żaru zajęły się ubrania 
na prowadzących pociąg m)a,szyniś - 
cie i palaczu, którzy zostali żywczem 
spaleni, wszelka bowiem pomoc wo 
bec morza płomieni, buchających z 
rozfeinego żelaza była uniemożliwio-

Zaproszenie
Administracje „Głosu Trybunalskiego", 

w Piotrkow ie Trybunalskim, ul. Legjonów  2 
tel. 55. w  Tomaszowie Mazowieckim, pl. 
Kościuszki 15, tel. 3 > Radomsku, ul, Na­
rutowicza 19, tel. 88. —  przyjmują prenu­
meratę za październik i czwarty kwartał, 
która wynosi: miesięcznie \ zł, kwartalnie 
zgóry 10 zl. W  październiku 1927 roku uka­
żą sią: następny arkusz „ilustrowanego 
przewodnika po okolicach P iotrkow a" (tym 
razem: W olbórz), —  powieść tygodniowa 
„Tajemnica) Żółtego Pokoju", tygodniowy 
dodatek ilustrowany i tygodniowe pisem­
ko dla dzieci „M ój Kurjerek".

W  czwartym kwartale rozpoczniemy w  
odcinku wyjątkowo sensacyjną powieść w  
polskim jeszcze nie drukowaną.

Tylko prenumeratorzy „Głosu Trybunal­
skiego" mają zapewnioną całość zarówno 
omawianych powieści, jak i dodatków.

Abonenci „Głosu Trybunalskiego" przy 
wnoszeniu bieżącej prenumeraty otrzymu - 
ją bezpłatnie ulgowe kupony do kin: w  
Piotrkow ie Trybunalskim do Kina ,.Cz^ry" 
zaś W' Tomaszowie Mazowieckim  do kina 
„M odern".

Ti-'’—» » n r '— '
W ydawnictwo „Głosu Trybunalskiego" 

przeznaczyło w  październiku 1927 roku dla 
swych prenumeratorów.

bezpłatne premjum
do rozlosowania

Bezpłatne premjum składa się z

5 3
przedmiotów kuchennych: 2 komple­
tów garnków 5 maszynek do mięsa, 
6 pralek, 2 moździerzy, 2 żelazek, 2 
kotłów do bielizny, 12 wiader, 4 pa- 
telń.

Powyższe przedmoty są yystawio 
ne w sklepie żelaza' W.P. Antoniego 
Uniszewskiego, Piotrków, Rynek 
Trybunalski.

Wygrywa 35 prenumeratorów,
W  rozlosowaniu weźmie udział każ 

dy, kto wniesie chociażby jednorazo 
wo prenumeratę za październik naj - 
dalej w sobotę w dniu 8 października 
1927 r. do godziny 7 wieczorem.

Administacje wydają kolejno nume 
rowane kwity, według których odby 
wa się losowanie.

Tadeusz Star,

Każdy, kto wnosi prenumeratę Za czwar 
ty kwartał r. b., otrzymuje —  prócz kwitu 
do październikowego losowania i kuponów 
do „C zarów " —  bezpłatnie b ilet do kino 
.  teatru „A po llo ", pl. Targowy 5.

A  w ięc —  zapisujcie się na listę prenu­
meratorów „Głosu Trybunalskiego"!

b e k s i e  t ^ g e d r s i e w e -
W  łzach deszczowych ukąpana, w 

blaskach słońca roześmiana — jesień 
przyszła ukochana pachnie rola rozo 
rana las tęczami barw się mieni w 
nadwieczornej zórz czerwieni... W  
życiodajną glebę czarną rolnik rzuca 
chlebne ziarno, a wróble gromadą 
gwarną z drzewa' na drzewo wzlatu­
ją — świegocąc zawzięcie seimują.

Tak pusto dokoła, tak pusto, świat 
mgieł się nakrył chustą. Gdy człek na 
pola spoziera, tęsknic.a pierś mu roz­
piera, na podorywek szary łany smę­
tek się kładzie zadumany. Świat taki 
smutny i szary, zmilkły już ptasząt 
pogwary. Z ognisk pastuszych dymy 
się wloką, jak okiem sięgnąć daleko, 
szeroko.

Chłop kartofle zbierze wnet, po - 
wiezie je do miasta het, z Magdą po­
wiezie je do pary, aby zamianie na j  
dolary. Tylko ty biedny rymorobie 
wciąż w suehotniczej tkwiąc choro­
bie — i w dzień i w noc s>ę po łbie 
skrobie — bo skądże ja tu co ziar°- 
bę.?

Może się zmieni co — lecz w gro­
bie.

A choć w kieszeni wieczna susza, 
żona nowego kapelusza — a że 
zmienny, teraz zwłaszcza — więc i 
nowego chce płaszcza.

Więc palta, buty i krawaty, spod­
nie oraz inne szaty, czy chcesz, nie 
chce:;z. bierz na raty.

Pod Tannenbergiam z wielką mo 
wą — nie jak Stressemann z ugodo­
wą — lecz wojowniczą — słowo w 
słowo, wystąpił Hindenburg rzeczo­
wi), więc bajeczki — te w Genewie 
o gołębiem dziwnem drzewie, o pa­
cyfizmie Niemiec, pokoju, że Niem­
cy nie chcą wcale boju, że powszech 
nego chcą rozbrojenia, więc to są 
wszystko oczu mydlenia.

Do sprzedania
przy ulicy Kaliskiej Nr. 123
4 morqi ziemi

ewent. 2 z zabudowaniami, w tem o 
gród owocowy. Zwracać się do Ad­
ministratora p. Lwowskiego na miej­
scu lub też do p. Wandy Loge ul. 
Strończyńskiego Nr.4 11843

25 P u łk  P iechoty  podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
11 października 1927 roku o godz 10 ej w Kwatermistrzostwie 25 p.p. odbę­
dzie się nieograniczony

P R Z E T A R G
na  d o s taw y  m ię sa ,  s łoniny, ja rzy n  tw a rd y ch  i św ieżych .

Bliższych informacji udziela Kwatermistrz 25 p. p. Aleja 3-go Maja 
L. 21 w godzinach 8 do 10 codziennie. 11839

JÓZEF BRZEZIŃSKI w P iotrkow ie  T ryb . 
___________ ____________  ulica Zam kow a L. 4.
— "■•= C hrześc ijańsk i Z ak ła d  Sto larsk i. ====—
M E B L E  I S P E C J A L N O Ś Ć  I M E B L E
Skład bogato zaopatrzony w meble wszelkiego rodzaju od zwykłych 

do najwykwintniejszych. Zamówienia wykonywa się szybko i starannie. 
3¡o Sprzedaż na raty i za gotówkę! Poleca otomany i leżaki

K U P U J C I E  T Y L K O  U  Ź R Ó D Ł A !

3,a>7Sa9öi)C

plusze, aksamity, baranki, 
materjały paltowe męskie  
i damskie, wszelkie jedw a­

bie, oraz wielki wybór materjałów wełnianych i bie- 
liźnianych pierwszorzędnych firm poleca
M. SZOTTEN ulica Kaliska 14, I p.

N a jtań sze  źród ło  zak u p u  to w aró w .

na.

PRZYJMUJĘ DO SZYCIA 
KOSTJUMY, PŁASZCZE,

SUKNIE, UBRANIA UCZNIOWSKIE i DZIECINNE, PRASU-
]Ę i NICUJĘ ZNISZCZONE UBRANIA, REPARUJĘ FUTRA.

-  CENY PR ZYSTĘPN E. —  =
H D A i n r  a w n t U A  p i o t r k ó w .  P i ł s u d s k i e g o  73 

. F / l W L r t l \ U W H ,  I -s z e  P IĘ T R O  W  O F IC Y N IE .

C h o ro b y  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
D - r .  m e d .  F  A l  M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 4ł/> —  7*
a r . P i i n u d s k i i ^ g o  L.. 6 7  iS  jft tü i f

D-r.med. M . Q R Ü N J 3 E R Ö
A K U S Z E R  i G IN E K O L O G  
Przyjmuje od 10— 12 i 4—7. 

Piotrków Tryb., ul. P iłsudskiego 55.

LEKARZ - DENTYSTA nS29 
K . L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14, 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 -1 , 3 -

CcrUl«Są iIomwim prry cfcorob*<Ji to- UJ-a. klatt*. oOamActf. kml*
kiW». IMMwU>VY<l « r.. « '/•

¿ooeeeeeeeoeeeeeeoeeeeeeoeec
Akuszerka LEW IŃSKA

Kaliska L. 39 
w óciła i wznowiła swą praktykę. 

11833.

N AU C ZYC IE L  G IM N A Z JA LN Y  udziela lek 
cji języka niem ieckiego —  (gramatyka, ljte 
ratura, konwersacja). Cena przystępna. W ia 
domość, ul. Tomickiego, dom miejski obok 
gazowni m, 6. 11363

PRZEPISUJĘ N A  M A SZYN IE  Legjonów 2.

DO KOMPLETU wstępnej klasy
przyjmę kilkoro dzieci — dwadzieś­
cia miesięcznie. Tamże komplety fran 
cuskiego dla dzieci, mfodzieży szkol­
nej i dorosłych — dziesięć miesięcz­
nie. Aleja 3-go Maja 17 m. 6. 11675
STENOGRAFJI biurowej, parlamen 
tarnej (lektura) wyucza listownie, 
szybko, najdoskonalej: Instytut Ste- l 
nograficzny — Warszawa — Kru- I 
cza 26.Żądajcie prospektów! 1757 {
Z A G IN Ą Ł  weksel na 100 złotych z  wysta- 1 
wienia Jana Belchawskiego płatny 4 Hstopa I 
da rb. W eksel ten niniejszym unieważniam /

I

I

11849 Kauiman Perec.

F O R T E P IA N  koncertowy krótki, krzyżowy, 
zagranicznej firmy lub pianino krzyżowe 
sprzedam na spłaty A le ja  3 Maja 10 m, 10 
od 2 —  5 po poł, 11852

W  P IĄ T E K  na ul. Kaliskiej zgubiono brosz­
kę złotą z koralem. Znalazca zechce zw ró­
cić Kaliska 18 Sędzia Kowalczewski. 11854

EKSPEDJENTKI zdolnej do księ - j 
garni, poszukuje od zaraz- Kaucja j 

wymagana. Zgłoszenia Księgarnśai I 
koleiowa ,,,Ruch‘‘ na stacji osobowej I 
w Piotrkowie 11865 |
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią, e- 
wentualnnie dwuch z kuchnią w śród * 
mieściu. Wiadomość w administrac­

ji „Głosu Tryb.“ 11866 i

M ŁO D A  PANIENK A  poszukuje po | 
sady sklepowej. Świadectwa może 
przedstawić. 11803 i

DZIECI do kompletu freblowskie - 
go przyjmę. Wiadomość: Piłsudskie* 
go 55 m. 3 I piętro, 11864,

ZGUBIONO książeczkę woiskową | 
wydaną przez PKU. Piotrków oraz 
wyciąg z ksiąg ludności wyd. pnzeZ 
Urząd gm. Grabica na imię FrancisZ  
ka Chociszewskiego zamieszk. 
Piotrkowie ul. Sulejowska 34,

11860
* ____ ______________ —^

UCZĘ KROJU sukien damskich, k° 
stjumów, ubrań dziecięcych oraz b te 
lizny męskiej i damskiej. W  zakres 
nauki wchodzi również modelowa - 
nie. Nauka trwa pięć tygodni. Wia' 
domość od 10 — 12 i 3 — 6 Plac 
Ctiirneckiego 3. . 11861

OGŁOSZENIE.
W  Tow. Dobroczynności rozpo ' 

czął się 7) dniem pierwszego w rze ś ­
nia br. kurs kroju szycia i haftu bi*' 
łei bielizny pod kierownictwem za' 
konnicy służebniczki N. M. Panny, ,z 
którego mogą korzystać panienką 
również mężatki — zgłoszenia i bliż­
sze informacje iziasięgnąć można ^  
kancelarji Tow. Dobroczynności, kt° 
na jest czynną od godz. 10-ej do god̂  
1-ej po poł. 11863

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI Drak, i wydaw. Zakłady Grailciaa „A Palik i“ w Piotrkowi«, al Lagjonów 2, tal


